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W I E D E Ń ,  5. 3. ( P a T . ) .  —  N a  
z g r o m a d z e n i u  f r o n t u  p a t r i o t y c z ­
n e g o  w  V i i l a c h  ( K a r y n t j a ) .  k a n ­
c l e r z  D o l l f u s s ,  o w a c y j n i e  w i t a n y  
p r z e z  l i c z n i e  z e b r a n e  t ł u m y ,  w y ­
g ł o s i ł  d ł u ż s z e  p r z e m ó w i e n i e ,  w  
k t ó r e m ,  p o  s t w i e r d z e n i u  g ł ę b o ­
k i e j  d u c h o w e j  p r z e m i a n y ,  j a k a  
d o k o n a ł a  s i ę  w  n a r o d z i e  a u s t r i a c ­

k im  w  c i ą g u  r o k u  u b i e g ł e g o ,  
p r z e s z e d ł  do  o m ó w i e n i a  w y d a r z e ń  
z o s t a t n i c h  p a r u  t y g o d n i  i z a ­
z n a c z y ł ,  że ,  n i e  b ę d ą c  b r u t a l n y m ,  
p o t r a f i  b y ć  b e z w z g l ę d n y m  i t w a r  
d y m ,  o i l e  c h o d z i  o z a p e w n i e n i e  
n a r o d o w i  s p o k o j u  i p o r z ą d g u .

O d  l a t  —  m ó w i ł  k a n c l e r z  —  
r a d y k a l n e  k l i k i  p r z y w ó d c ó w  p a r -

N a s z e  a b c

M a s o n e rja  
poa  p re g ie rz e m

Znakomity pisarz francuski, p. 
ranęois Mauriac, członek Aka- 

deniji Francuskiej, pisze w ostat 
fiiem wydaniu Echo de Paris z 
4*go b. m., na naczelnem miej­
scu, w. związku ze sprawą nadu­
żyć Stawiskijego, oraz zamordo­
wania sędziego Prince‘a :

—  M a so n e r ja ,  p ow iedzia ł  m i  n i e ­
dawno k to ś ,  k t o  z c iekaw ości  do niej  
P rzys ta ł ,  t o  d e m o n !... Obok t r u p a  
sędziego P r in c e ‘a  z n a jd u je  się nóż, 
bile t,  p u sz e k  z p u d re m ,  k tó r e  św ia d ­
czą o p o tw o rn e j  pew nośc i  siebie  
m orderców . Są  p ew n i  bezkarnośc i.  A 
noże ty lk o  oyii pew ni  ty d z ie ń  tem u .  

A b y  p u rw o j ie  sobie n a  z b y tek  p o n r  
słowośei w ś ró d  po tw ornośc i ,  a  nieć 
z im n ą  k re w  s tw ie rd zo n ą  w  buda- 
m ach ,  j a k ą  o k aza li  w  te m  m o r d e r ­
stw ie ,  m u s ie l i  czuć  z a  so b ą  p o tęg ę  
t a j n ą  p r z e r a s t a j ą c ą  zw yk łe  lu d z ­
kie siły...

fi-łos, oskarżający w tych spra­
wach masonerję, wraz z jej 
współpracownikami s ą d o w y m i  i 
Policyjnymi, fctal się wc Francji 
już powszechny.

Bardzo poważny tygodnik Je  
Sujs Fartout, kierowany przez 
historyka p. Gaxotte'a, już ty­
dzień tema, po zajściach i w al­
kach na ulicach Paryża, pisał

N ie '  t r z e b a  się  dziwić, że  w s z y ­
scy, k i e r u j ą c y  w j k u n a w c y  m  a  s a a r y  
z o-go'" l i tego r .  B. - t o  m ason i .

N a p r z ó d  *dpo\" ‘e a z ia ln i  n a  d łu g ą  
metę sk o m p ro m ito w a n i  ze  sp ra w y  
Stawisfcijego po l i tycy ,  pi ś red n .cy  lub 
urzędnicy polic ji:  pp.  C h a u te m p s ,
JuLien D u r a n d ,  D u b a r r y ,  R encu i t ,  
H esse ,  G u ib o u a -R ib au d ,  T hom e, Du- 
cloux, t a y a rd ,  H e n e t t ,  X a v ie r  Gui- 
ch a rd ,  B o n n a u re  i  t .  d.

N a s tę p n ie  u rz ę d u ją c y  w  owej 
chwili  m in is t ro w ie :  pp.  F r o t  i J e a n  
H e r a r d  w M in i s te r s tw ie  S p r a w  W e ­
w n ę t rzn y c h ,  B e m i e r  i p g o  j e n e ra ln y  
dy rek to r  Q u en o te  w  M in i s te r s tw ie  
Pocz t  i T e leg ra fó w ,  co w y ja ś n i a  r o z ­
pow szechnian ie  fa ł s z y w y c h  w ia d o ­
mości;  w  o . iczgujj j  pp .  D a la d le ra  i 

■ncoura, k tó r z y  sarr n ie  n a le ż ą  do 
lóż, z n a jd u je  ię p o d p u łk o w n ik a  B a r-  
the  i p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  M a r t in a u d -  
D e p la t  p rz y  p ie rw szy m  z n ich , a  
jen .  B o u r r e t  1 p. L o u is  D oignon  p rz y  
d ru g im ,  n ie  ’icząc m in i s t ró w  p o ­
m nie jszych ,  j a k  pp. P a g a n o n ,  L isbon-  
n e i  M a rc h a n d e a u ;  wreszc ie ,  w p r a w ­
dzie  p. G eo rg es  B o n n e t ,  m in i s te r  
okarbu  ówczesny, s a m  n ie  j e s t  m a s o ­
n e m ,  a le  ' “go s z e f  g a b in e tu ,  J e r o m e  
L evy ,  j e s t  " i m  o tw arc ie .

Niewykluczanę ^również, w  ro z m o ­
wach  po z b ro  ń  z ą m o rd o w an ia  sę ­
dz iego P n ą c e  a ,  m yśl i ,  że  t a  zb ro d ­
n i a  m a s o ń s k a  m o g łr  być w y k o n t  ia 
®rzez fu n k c jo n a r ju s z o w  polic ji,  g d - ż  
m a s o n e r j a  o d d a w n a  m a  oddan y ch  so ­
bie ludzi w  służb ie  b ezp iec z eń s tw a  i 
w policji.  . , ,

f o  za jśc iach  z 6-go lu te g o  r. b., w  
siedzibie  W ie lk iego  W schodu p rz y  u- 
licy C a d e t  ro z d aw a n o  pa łk i ,  re w o l­
w e ry  i nabo je .

W y d a j e  s i ę , . . ż e  t y m  ra z e m . . .  
p r z y s z ł a  k r e s k a  n a  M a t y s k a -  0 -  
b r o n a  m ą s o .n e r j i  b ę d z i e  o c z y w i ­
ś c i e  u p a r t a .  A l e  j e s t  t o  d l a  n ie j  
c i ę ż k a  p r z e p r a w a .

Rolnictwo tfu bądiie miało kor;ivści
z  z a w a rc ia  u m o w y  g o s p o d a rc z e ] p o ls k o -n ie m ie c k ie j

t j I  s o c j a l i s t y c z n e j  p r z y g o t o w y w a ­
ły  w y s t ą p i e n i a ,  k t ó r e  w c z e ś n i e j  
l u b  p ó ź n i e j  m u s i a ł y b y  d o p r o w a ­
d z ić  d o  w o j n y  d o m o w e j .  W i ę k ­
s z o ś ć  m a s  r o b o t n i c z y c h  n ie  c h c i a ­
ł a  j e d n a k  m i e ć  z t e m  n i c  w s p ó l ­
n e g o .

N a s z a  w a l k a  o b r o n n a  —  z a ­
z n a c z y ł  d a l e j  k a n c l e r z  —  n ic

D z i ś  o g o d z i n i e  1 -s z e j  o d b y ł a  
s i ę  w  M in .  S p r a w .  Z a g r .  k o n f e ­
r e n c j a  p o ś w i ę c o n a  w  s p r a w i e  u -  
m ó w  g o s p o d a r c z y c h  z N i e m c a m i .  
K o n f e r e n c j ę  z a g a i ł  p .  P r z e s m y c k i  
o d d a j ą c  g ł o s  n a c z e l n i k o w i  R o m a ­
n o w i ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  p e r t r a k t a ­
c je .

U m o w a  z N i e m c a m i ,  k t ó r a  p o d ­
p i s a n a  z o s t a n i e  w e  ś r o d ę  7  b .  m . :  
k ł a d z i e  k r e s  w o j n i e  c e l n e j ,  k t ó r a  
t r w a ł a  od  r o k u  1925 .  N a j i s t o t n i e j  
sz e  p u n k t y  u m o w y ,  t o  z n i e s i e n i e  
n i e m i e c k i e j  O b e r t a r i f  i z a w i e s z e ­
n i e  n i e k t ó r y c h  n a s z y c h  c e ł  b o ­
j o w y c h  o r a z  l i s t y  a i i t y m e m i e e .  z a  
k a z ó w  p r z y w o z u .  C ła  m a k s y m a l n e  
n a s z e  n i e  z o s t a j ą  z n i e s i o n e ,  a le  
i c h  s t o s o w a n i e  z o s t a j e  z a w i e s z o ­
n e  w  s t o s u n k u  d o  s z e r e g u  t o w a ­
rów

P o n i e w a ż  w  w o j n i e  c e l n e j  s t o ­
s o w a n o  t a k ż e  i n n e  J środ łc i  p o z a  
p o d w y ż k a m i  c e l  i z a k a z a m i  p r z y ­
w o z u ,  k o n i e c z n e  b y ło  w p r o w a d z e ­
n i e  do  u m ó w  s z e r e g u  i n n y c h  p r z e  
p i s ó w .  T a k  n p .  z n i e s i o n o  z a k a z  
p r z y w o z u  n a s z y c h  p r o d u k t ó w  h o ­
d o w l a n y c h  p r z e z  N i e m c y  i p r z e z  
K a n a ł ,  K i l o ń s k i .  N i e m c y  u z y s k a ły  
u i g i  j e ż e l i  c n o a z i  o t r a n z y t  t o w a  
r ó w ,  p r z y w o ż o n y c h  do  n a s  p r z e z  
n i e m i e c k i e  p o r t y .

Jednakże wobec istnienia ceł 
preferencyjnych morskich, zda­
niem p. Romana nie grozi żadne 
niebezpiecezństwo naszym por­
tom. Wchodziłaby jedynie wT ra­
chubę możliwość przejęcia prze­
wozu morskiego naszych towarów 
przez flotę niemiecką, czemu ma 
zapobiegać umowa liii żeglugo­
wych, przewidująca, że w razie 
wzrostu przewozów przez porty 
niemieckie, polska flota będzie w 
tych przewozach uczestniczyć.

U k ł a d  h u t n i c t w a  p o l s k i e g o  i

n i e m i e c k i e g o  p r z e w i d u j e  m o ż i i -  s z a  t a r y f a  c e l n a  p r z e w i d u j e  s t o p -
w o ś ć  e k s p o r t u  d o  N i e m i e c  4 2 .0 0 0  
to n  ż e l a z a  r o c z n i e .  N a l o m i d s t  n i e  
u z y s k a m y  k o n t y n g e n t u  p r z y w o z u  
w ę g l a ,  g d y ż  z a  t o  t r z e b a  b y ł o  d a ć  
N i e m c o m  z b y t  w i e lk i e  k o m p e n s a ­
ty.

Co s ię  t y c z y  p r z e w o z u  b a w e ł n y ,  
to  n i e m a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  b y  
o g r a n i c z o n o  p r z y w ó z  j e j  p r z e z  
G d y n i ę  n a  r z e c z  B r e m y ,  g d y ż  n a ­

m o w y  w z r o s t  s t a w e k  c e l n y c h  od  
b a w e ł n y  p r z y c h o d z ą c e j  d r o g ą  l ą ­
d o w ą

R o l n i c t w o  n i e  u z y s k a  k o r z y ś c i ,  
a  t o  s p o w o d u  i s t n i e n i a  w  N i e m ­
c z e c h  k o n t y n g e n t ó w  p r z y w o z o ­
w y c h .  N a t o m i a s t  w z r o s n ą ć  m o ż e  
e k s p o r t  d r z e w a  i n a f t y  o r a z  p r o ­
d u k t ó w  n a f t o w y c h  z P o l s k i  do  
N i e m i e c .

z w r a c a ł a  s i ę  n i g d y  i n i g d y  s ię  
n i e  z w r ó c i  p r z e c i w k o  r o b o t n i k o m .  

! S k i e r o w a n a  b y ł a  zaw 7sz e  t y lk o  
[ p r z e c i w k o  k l ik o m  p r z y w ó d c ó w  

m a r k s i s t o w s k i c h  i p r z e c i w k o  f a ł ­
s z y w y m  d o k t r y n o m ,  k t ó r e  k a r m i ­
ły  m a s y  r o b o t n i c z e  z ł u d n e m i  n a -  

W  o g ó l n o ś c i  o b r o t y  n a s z e  z d z i e j a m i .
N i e m c a m i  w s k u t e k  z a w a r c i a  u -  
m o w y  w z r o s n ą  o 25  do 30  p r o ­
c e n t  —  n i e  b ę d z i e  t o  z a t e m  s k o k
g w a ł t o w n y ,  k t ó r y b y  r a d y k a l n i e  
z m i e n i a ł  k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  n a ­
s z y c h  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z 
N i e m c a m i .

S k u t k i  u m ó w  g o s p o d a r c z y c h  w 
t e j  c h w i l i  n i e  d a d z ą  s i ę  j e s z c z e  
d o k ł a d n i e  p r z e w i d z i e ć .

R o z p ra w a  p rz e c iw  d r. S te fa n o w s k ie m u

Aten epilsotyczny na sali sadowej
S f  n a w ą  H a m m e r a  w y u c z o n o

D z i s i a j  r o z p o c z ę ł a  Mę r o z p r a ­
w a  w’ S ą d z i e  O k r ę g o w y m  p r z e c iw ­
ko  d i .  T a d e u s z o w i  S t e f a n o w s k i e -  
m u  i H e r s z o w i  v e l  H e n r y k o w u  
H a m m e r o w i ,  o s k a r ż o n y m  o d o k o  
n a n i e  n i e z w y k l e  s p r y t n y c h  o- 
s z u s t w  i a f e r .

D r .  S t e f a n o w s k i  z n a n y  b y ł  j a ­
ko  r e n t g e n o l o g  w  s i o l i c y  i c i e ­
s z y ł  “s i ę  d u ż e i n  p o w o d z e n i e m  j a "  
ko  l e k a r z .  P o z a  p r a k t y k ą  p r y w a t ­
n ą ,  p r z y n o s z ą c ą  m u  z n a c z n e  d o ­
c h o d y ,  p r a c o w a ł  w  K a s i e  C h o ­
r y c h .  S t e f a n o w ’s k i  z g ł a s z a ł  s i ę  
d o  r ó ż n y c h  f i r m  w a r s z a w s k i c h ;  
n a b y w a j ą c  r o z m a i t e  p r z e d m i o t y  
n a  z n a c z n e  s u m r ,  r z e k o m o  d l a  
K a s  C h o r y c h ,  p ł a c ą c  w e k s l a m i  z 
p i e c z ą t k ą  K a s y  C h o r y c h ,  z w ł a s ­
n y m  p o d p i s e m .  O p r ó c z  w e k s l i  
w y s t a w i a ł  o n  r o z m a i t e  c z e k i ,  
k t ó r ą  b y ł y  b ą d ź  f a ł s z o w a n e ,  b a d ż  
b e z  p o k r y c i a .  U z y s k a n e  w  t e n  
s p o s ó b  p r z e d m i o t y  s p r z e d a w a ł  
p a s e r o m ,  m .  in. o s ł a w i o n e m u  K i -  
w ie  T e n e n b a u m o w i .

P o z a t e m  S te f a n o w - s k i  z a m i e s z a

n y  b y ł  w  o s z u s t w a ,  z w i ą z a n e  z 
p r z y j m o w a n i e m  s ł u c h a c z y  n a  w y  
d z i a ł  M e d y c z n y  U .  W .  i p o b i e r a ł  
o d  k a n d y d a t ó w  z n a c z n e  k w o t y  za  
r z e k o m ą  i n t e r w e n c j ę  i u ż y c i e  
sw’o i e h  p o t ę ż n y c h  w p b w c ó w .  P o ­
n a d t o  p o n a c i ą g a l  w i e l e  o só b  u -  
b i e g a j ą c y c h  s i ę  o  p o s a d y  w  K a ­
s i e  C h o r y c h ,  o b i e c u j ą c  im  w y s t a ­
r a n i e  s i ę  o  z a j ę c i e ,  p r z y c z e m  b r a l  
z a  t o  z n a c z n e  k w o t y  p i e n i ę ż n e . ' 7’ 

W e  w s z y s t k i c h  t y c h  m a n i p u l a ­
c j a c h  p o m o c n y  m u  b y ł  H e r s z  
H a m m e r *  k t ó r y  p r z y  S t e f a n ó w 7 
s k in i  o d e g r a ł  r o l ę  p o d ż e g a c z a  
z łe g o  d u c h a ,  n a m a w i a j ą c  g o  do 
w s z y s t k i c h  m a c h i n a c y j .

P o  p rz e p ro w a d z e ń  om b ad an iu ,  
k ied y ;  s ię  rozp o czę ła  ro z p ra w a  s ą d o ­
wa i o sk a rże n i  sk ła d a l i  "Swe zez n a ­
n ia  w  odn ies ien iu  do  pcrsonsBjów, 
H a m m e r  n iesp o d z iew an ie  uległ g w a ł ­
to w n e m u  a ta k o w i  e p i lo p ly czn em u  i 
n ie p rz y to m n y  w y n ie s io n y  zo s ta ł  •>. 
sa l i  p rz e z  dw ó ch  p o s te ru n k o w y ch ,

W z w ią z k u  z ty m  n ie s p o d z iew a ­
nym  w y p a d k ie m  p o w s ta ła  k w e s t j a  
w y łączen ia  s p r a w y  H a m m e r a  i r o z ­

p a t r y w a n i a  j e j  w in n y m  te rm in ie .  
W  tym  sensie  zgłosił  w n iosek  o b ro ń ­
ca  apl.  adw . Kalii ,  p ro sz ą c  sąd  o 
w y łączen ie  sp r a w y  H a m m e r a ,  g d y ż  
nie m oże  on b ra ć  u d z ia łu  w  r o z p ra ­
wie i sk u te cz n ie  się  b ron ić .

P o  w y s łu c h a n iu  op in ji  b ieg ły ch  le ­
k a r z y ,  k tó r z y  s tw ie rd z i l i ,  iż H a m ­
m e r  z n a jd u je  się - is to tn ie  w s ta n ie  
rozs t ro i l i  p sy ch iczn eg o  i da lsze  p r z e ­
c iąg an ie  r o z p ra w y  j e s t  n iep o ż ąd a n e  
d la  jego  zd ro w ia ,  g d y ż  p o g a r s z a  t y l ­
ko  s ta n ,  w  k tó r y m  się  z n a jd u je ,  sąd  
po s ta n o w i ł  sp ra w ę  H a m m e r a  w y ł ą ­
czyć i - ro zp o zn aw ar  jed y n rc  sp ra w ę  
Stc fn n o w sk ieg o .

W itając imieniem rządu i mas 
chłopskich dzielne rzesze robot- 

, nicze, jako nieodzowny składnik 
społeczeństwa, kanclerz zapowie­
dział wydanie w najbliższym cza­
sie rozporządzenia, na którego 

I mocy utworzone będzie zjedno­
czenie zawodowe austrjackich ro 
botników i pracowników, będące 

I jedynem przedstawicielstwem iń- 
| teresów tych rzesz. Kanclerz za- 
j znaczył dalej, że dąży do utrzy­
mania gospodarczych organizacyj 
politycznych, a zwłaszcza spół­
dzielni, wszędzie jednak ustać 
będzie musiała polityka partyjna

K a n c l e r z  z a p o w i e d z i a ł  n a s t ę p ­
n ie ,  że  A u s t r j a  w  p r z y s z ł y m  t y ­
g o d n i u  o t r z y m a  n o w ą  k o n s t y t u ­
c ję .  N i e  z o s t a n i e  o n a  o d r a z u  w  
c a ł o ś c i  w p r o w a d z o n a  w  ż y c ic ,  
g d y ż  n i e z b ę d n a  j e s t  p e w n a  z w ło ­
k a  c z a s u  n a  r z e c z y w i ś c i e  o r g a ­
n i c z n ą  r o z b u d o w ę  u s t r o j u  s t a n o -  
w o - z a w o d o w e g o .  N i e z b ę d n a  w i ę c  
b ę d z i e  r ó w n i e ż  k o n s t y t u c j a  p r z e j ­
ś c i o w a .

M a m y  n a d z i e j ę  —  o ś w i a d c z y ł  
k a n c l e r z  —  w y t w o r z e n i a  w  Tia- 
s z y m t K r a j u  fornr. k t ó r e ,  j a k  m e r  
r ż y m y ,  m o g ł y b y  s t a n o w i ć  p r z y ­
k ł a d  r ó w n i e ż  d l a  i n n y c h  w i ę k ś ^ y c h  
t e r y t o r j ó w .  D l a t e g o  t e ż  m a m y  
n i e z ł o m n ą  w o l ę  u t r z y m a n i a  w o l ­
n o ś c i  i n i e z a l e ż n o ś c i  A u s t r j i .

Manifestacje studenckie
K o lp o r ta ż  u lo te k  p o lity c z n y c h

0 znieważenie księdza
p rz e z  s e k c ia rs k ie g o  d u c h o w n e g o

S p r a w ę ,  k t ó r a  z a i n t e r e s u j e  
s z e r o k i e  r z e s z e  w i e r n y c h  K o ś c io -  
k a  k a t o l i c k i e g o ,  r o z p o z n a w a ł  
d z i s i a j  S ą d  O k r ę g o w y  w  W a r ­
s z a w i e .

K s i ą a z  o b r z ą d k u  s t a r o  - k a t o ­
l i c k i e g o ,  n i e j a k i  W ł a d y s ł a w  M a r ­
c in  F a r o n ,  z a m i e ś c i ł  w  t y g o d n ' -  
k u ,  w y c h o d z ą c y m  w  Z a m o ś c i u  
„ P o l s k a  O d r o d z o n a " ,  n o t a t k ę ,  w  
k t ó r e j  z a r z u c i ł  z n a n e m u  d z i a ł a ­
c z o w i  spv ł e c z n e r n u  i p r o b o s z c z o ­
w i  p a r a f j  i w . K r z y ż a  w  'W a r ­
s z a w ie ,  k s .  L o r k o w i ,  i ż  p o b r a ł  od

S e n sa cy jn e  d o n ie s ie n ie
fo iiowrode HaosiufSóu/
B l ' ) A P E S Z T  5.3  ( P A T ) .  U r z ę ­

dow y „ F u g g e r łe n s e g “ p r z y n o s i  z 
ied n ia  sensacy jną ,  w iadom ość,  że 

ńi im o u sp o k a ja ją c y c h  ośw iadczeń  
k o m p e te n tn y c h  kó ł  p o l i ty c zn y c h ,  n a ­
s t ą p i ą  w  n a jb l i ż s z y m  czasie  k o n ­
k r e tn e  z a rz ą d z e n ia  celem p rz e p ro  
w ad zen ia  p o w r o tu  H u b s b u r g ó w  

Z arządzer i ia  te  dzielił  się m a ją  na  
c z t e r y  e t a p y :  1)  U n ie w aż n ien ie  u- 
s t a w y  d e t ro n iz a c y jn e j ,  2)  sp ro w a ­
dzen ie  zw łok  c e sa rz a  K a r o l a ,  3 )  ze ­
zwolen ia  n a  p o b y t  w  A u s t r j i  b .  ce­
sa rzo w ej  Z y ty  j a r e \  k s ię c ia  O t to n a  
i 4)  p r ó b a  o sa d z en ia  O t to n a  n a  t r o ­
n ie .

Celem  p r z e p r o w a d z e n ia  tyoli  p la ­
nó w  logitę-m i.ści a u s tr jaccy  n a w ią z a ­
li k o n t a k t  z Icg i ty m is tam i  -węgier­
sk im i,  k t ó r z y  zobowiązali  s ię  do s p o ­
ko jn eg o  zac h o w a n ia  się,  j a k g d y b y  n ie  
wiedzieli ,  co m a  n a s t ą p i ć  w  A u s t r j i .

P o w a ż n e  k o la  p o l i ty c z n e  A u s t r j i  
ś ledzą  z n iep o k o je m  p o c z y n a n ia  au- 
s i . ' ja ck o  - w ęg ie rsk ich  leg i tym is tów ,  
pom im o o ch ło d zen ia  ieli nadz ie i  
p rzez  m i n i s t r a  B a r th o u .  Łączność  
m iędzy  a u s t ro -w ęg ie rsk i  mi leg i tym t-  
s ta m i  a zamkic-m w  S tecnockcrze l l  
w B e ig j i ,  w  k tó ry m  zam ieszku je  a r-  
eyksiąże  O t to n ,  jo s t  r e g u la rn ie  - u- 
rz y m y w a n a .

A e r o k l u b u  P o l s k i e g o  8 .0 0 0  zł. ,  t y ­
t u ł e m  h o n o r a r j u m  z a  o d p r a w i e ­
n i e  M s z y  ś w .  w7 k o ś c i e l e  św .  K r z y  
ż a  z a  d u s z ę  ś .  p .  Ż w ń rk i  i W i g u ­
r y .  W z m i a n k a  t a  b y ł a  z  g r u n t u  
f a ł s z y w a  i n o s i ł a  t y t u ł  „ R z y m ­
s k a  v v y v v ro tn o ść “ . K s .  L o r e k  w y ­
s t ą p i ł  w uęe  n a  d r o g ę  s ą d o w ą  p r z e  
c i w k o  k s .  F a r o n o w i ,  j a k o  a u t o r o ­
w i  o r a z  p r z e c i w  r e d a k t o r o w i  od  
p o w i e d z i a l n e m u  „ P o l s k i  O d r o d z o  
n e j “ , B r o n  s l a w o w i  P o t e r n i c h o -  
w i ,  o s k a r ż a j ą c  i c h  o z n i e s ł a w i e ­
n ie .

N a  p r z e w o d z i e  s ą d o w y m  w y s z ­
ły  n a  j a w  r e w e l a c y j n e  o k o l i c z n o ­
śc i ,  i ż  F a r o n  b y ł  p r z e d  l a t y  k s i ę ­
d z e m  r z y m s k o  - k a t o l i c k i m ,  n a ­
s t ę p n i e  j e d n a k  z o s t a ł  p o z b a w i o ­
n y  p r a w a  o d p r a w i a n i a  n a b o ­
ż e ń s t w  i z a w i e s z o n y  w  o b o w i ą z ­
k a c h  k a p ł a ń s k i c h ,  g d y ż  p r z e s z e d ł  
d o  o b r z ą d k u  s t a r o  -  k a t o l i c k i e ­
go .  O b r z ą d e k  s t a r o  - k a t o l i c k i  
P o w i t a ł ,  j a k  w i a d c m o ,  w  r o k u  
1870 ,  w  c z a s i e  o s t a t n i e g o  s o b o r u  
p o w s z e c h n e g o  w  R z y m i e ,  n a  k t ó ­
r y m  k i l k u  b i s k u p ó w ,  n i e  c h c ą c  
p r z y j ą ć  d o g m a t u  n i e o m y l n o ś c i  
p a p i e ż a ,  'w y s t ą p i ło  z  ł o n a  K o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o ,  t w o r z ą c  
o s o b n ą  s e l  ę, z r e s z t ą  b a r d z o  n i e  
l i c z n ą .

' a r o n  n i e  p i z y z n a ł  się. do  z a ­
r z u c o n e g o  m u  p r z e s t ę p s t w a ,  
t w i e r d z ą c ,  i ż  w z m i a n k ę  p r z e d r u ­

k o w a ł  z  p i s m a  r o s y j s k i e g o  „ M o ł -  
w a " .  O k a z u j e  s i ę  w s z a k ż e ,  że  w  
„ M o ł w i e “  w y m i e n i o n o  s u m ę  t j l -  
ko 800  zł. F a r o n  t ł u m a c z y ł  s ię ,  
iż p o m y ł k a  p o w s t a ł a  w s k u t e k  
b ł ę d u  z e c e r s k i e g o .

P o m i ę d z y  o s k a r ż y c i e l e m ,  k s .  
L o r k i e m ,  a  F a r o n e m  o d b y ł a  s i ę  
z n a m i e n n a  d y s k u s j a  w  c z a s i e  
p r z e w o d u  s ą d o w e g o .  M i a n o w i c i e '  
k s .  L o r e k  z a p y t a ł  F a r o n a ,  czy  
m i l o s ć  c h r z e ś c i j a ń s k a  n i e  n a k a z u  
j e  m u  p r z e p r o s i ć  i wT t e n  s p o s ó b  
m o r a l n i e  w y n a g r o d z i ć  k r z y w d ę  i 
c z y  j e g o  p o s t ę p o w a n i e  n i e  z n a j ­
d u j e  s i ę  w  k o l i z j i  z  z a s a d a m i ,  
g l o s z o n e m i  p r z e z  s e k t ę  s t a r o - k a -  
t o l i k ó w .  W  o d p o w i e d z i  n a  t o  F a ­
r o n  o d p o w i e d z i a ł  w  s p o s ó b  w y ­
k r ę t n y ,  że  w  c z a s i e ,  g d y  w y s t ą ­
pił  z  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i o d ­
p ra w  il  z a  d u s z ę  o j c a  s w e g o  n a ­
b o ż e ń s t w o  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  p i ­
s m a  r z y m s k o  - k a t o l i c k i e  d o n o s i ­
ły ,  ż e  m a t k a  j e g o  j e s t  p o d p a l a e z -  
ką .

P o  w y s ł u c h a n i u  s t r o n  S ą d  
O k r ę g o w y  o g ł o s i ł  w y r o k ,  n a  z a ­
s a d z i e  k t ó r e g o  s k a z a ł  P o t e r n i c h a  
n a  2  m i e s i ą c e  b e z w z g l ę d n e g o  
a r e s z t u ,  F a r o n a  z a ś  u n i e w i n n i ł ,  
o p i e r a j ą c  s i ę  n a  o r z e c z e n i u  S ą d u  
N a j w y ż s z e g o ,  k t ó r e  g ło s i ,  i ż  w  
w y p a d k u  u m i e s z c z e n i a  o s z c z e r ­
c z e j  w z m i a n k i  w  p i ś m i e ,  o d p o ­
w i a d a  z a  n ią .  r e d a k t o r .

D z i ś  n a  U n i w e r s y t e c i e  o d b y ł y  
s i ę  d e m o n s t r a c j e  p r z e c i w k o  s k a ­
s o w a n i u  p r z e z  S e n a t  p a r a g r a f u  
z a k a z u j ą c e g o  w s t ę p u  do  B r a t n i e j  
P o m o c y  ż y d o m  i k o m u n i s t o m .  M a  
n i f e s t a c j e  t a k i e ,  p o l e g a j ą c e  n a  
p r z e m ó w i e n i a c h  i o k r z y k a c h  p o  
a u d y t o r j a c l i  p r z e d  w y k ł a d a m i  o d ­
b y ł y  s i ę  n a  p a r u  k u r s a c h .  M i ę d z y

innemi wieksze rozmiary przy­
brała m anifestacja na pierwszym 
roku prawa. Spowodowało to 
przybycie rezerwy policyjnej i 
motopompy.

W ciągu dzisiejszego dnia w 
dalszym ciągu kolportowano u- 
lotki na tematy żydów oraz Le­
gjonu Młodych.

W y b o ry  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h
Przyniosły klęskę sanacji

W  s o b o t ę  w i e c z o r e m  n a  t e r e ­
n i e  k o ł a  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n i k ó w  S a m o r z ą d o w 7y c h  m .  
s t .  W a r s z a w 7y, W y d z i a ł u  E w i d e n  
c j i  L u d n o ś c i ,  o d b y ł y  s i ę  w y b o r y  
d e l e g a t ó w .  K a n d y d a c i  K o m i t e t u  
z j e d n o c z e n i a  i u z d r o w i e n i a  r u c h u  
zawro d o w e g o  p r a c o w n i k ó w  m i e j ­
s k i c h  ( s a n a c j a )  p o n i e ś l i  s r o m o t ­
n ą  k l ę s k ę ,  o t r z y m u j ą c  po  3, 4, 5 
głosów-.

W  w y n i k u  w y b o r ó w  z o s t a l i  w y ­
b r a n i  n a  d e l e g a t ó w :  A n t o n i
S z p e r l i c h ,  M a r j a n  R e u t t ,  W ł a d y ­
s ł a w  H a c k i e w i c z  i W ł a d y s ł a w  
P ę c z k o w s k i  T ł u m a c z y ć  t o  n a l e ­
ży  t e m ,  ż e  k a n d y d a c i  K o m i t e t u  
u z d r o w i e n i a  w y s t a w i l i  o s o b i s t o ­
ś c i  n i e z b y t  . p o p u l a r n e ,  j a k  n p . :  
N i e w ę g ł o w s k i  i J a r e m i ,  t a n c e r z

j e d n e j  ze  s c e n  w a r s z a w s k i c h ,  a  
w  W y d z i a l e  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  
d r .  b a r y s z e w s k i  J ó z e f ,  ż y d ,  w  
W y d z i a l e  o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  d r .  
B r o d z k a  F e l i c j a ,  ż y d ó w k a , ’ a  w 
w y d z i a l e  t e a t r ó w 7 m i e j s k i c h ,  K a ­
n i e w s k i  W i t o l d ,  k t ó r y  p r a c u j ' e  
z „ i e d w i e  o d  d w ó c h  m ie s i ę c y .  • 

P r z e d  w y b o r a m i  n a r o d o w c y  
z a a p e l o w a l i  do  s w o i c h  k o l e g ó w  i 
k o l e ż a n e k ,  a b y  d o  o b r o n y  i n t e r e ­
s ó w  p r a c o w n i k ó w  n a  t e r e n i e  m a ­
g i s t r a t u  w y b r a l i  l u d z i  o n i e u g i ę  
t y m  c h a r a k t e r z e ,  d u ż e j  o d w a d z e  
c y w i l n e j ,  s i l n y c h  i z d e c y d o w a ­
n y c h ,  t r a k t u j ą c y c h  s w ą  p r a c ę  n a  
n i w i e  s p o ł e c z n e j  j a k o  o b o w i ą z e k  
k o l e ż e ń s k i ,  n i e  z a ś  j a k o  t e r e n  
w a l k i  o l e p s z e  s t a n o w i s k a  d l a  
s i e b ie .

i • i

O s k a rż a n i o z a b ó js tw o
Uniewinnieni ^rzez sądi.ioi a-i/m. , — . . “L z is ia j  dokończona  z o s ta ła  w  S a ­

dzie O k ręg o w y m  r o z p r a w a  p rzec iw  
ko K o p \  , icw ieżow i i  J a k u b o w s k ie ­
mu, o sk a rżo n y m  o zab ó js tw o  boga- 
rgo  wla.śoianina i r e e m ig r a n ta  z A- 

n e ry n i ,  K a z a n o w s k ie g o .  Z b ro d n ia  
p o p e łn i a n a  b y ł a  p r z e d  13 l a ty  i w y ­
sz ła  n a  j a w  dz ięk i  zbiegowi o k o ­
l iczności ,  g d y  j e d e n  z .  r z ek o m y ch  
Spraw ców  n a p a d u ,  K o p y s ic w ie z ,  po- 

1 wrócił  z F r a n c j i  do  P o l s k i  i p o ­
znani, z o s ta ł  p rz e z  ż o n ę  K a z a n o w -

skiego.
W  czasie  p rz ew o d u  sądowego, K o ­

py siewicz zap rz ec za ł  swego u d z ia łu  ’ 
w zb ro d n i ,  ]x>mimo' iż w .śledztwie 
zeznał,  ;;c do b rodu i  nam ów ił  go 
n ie ja k i  O p rz ąd e k ,  obeeuv  m ąż  K a -  
zan o w sk ie j ,  k t ó r y  chc ia ł  w te n  spo ­
sób z a g a rn ą ć  m a ją te k .

S ą d  O kręgow y , n ie  m a ją c  d o s ta ­
teczn y c h  p o d s ta w ,  u n iew in n i ł  obu o- 
sk a rżo im -h .


